


M A T E R I A Ł Y

FRANCISZK A RAMOTOWSKA

Akta śledcze tajnego towarzystwa ’’Fraternité 
zawiązanego w Chełmie w 1840 r.

O ruchach patriotycznych w K rólestw ie Polskim  la t trzydziestych 
i czterdziestych XIX w. wiedzieliśmy dotychczas nader mało. Skąpe dane 
pochodzące z lite ra tu ry  pam iętnikarskiej i szczątkowych ak t śledczo- 
sądowych podsumowali przed kilkom a la ty  trzej historycy: Stefan K r ó l ,  
Janusz B e r g h a u z e n  i Bolesław Ł o p u s z a ń  s k  i 4 Późniejsze po­
szukiwania archiw alne, prowadzone głównie w archiw ach radzieckich, 
przyniosły nieoczekiwane rezultaty . W łodzimierz D j а к  o w  znalazł 
w C entralnym  Państw ow ym  A rchiw um  W ojskowo-Historycznym  w Mos­
kwie, w  zespole ak t A udytoriatu  Polowego W ojsk Arm ii Czynnej, stacjo­
nującej w K rólestw ie Polskim, bardzo cenne m ateria ły  śledczosądowe, 
dotyczące ruchów  politycznych i społecznych na ziemiach polskich w  epo­
ce paskiewiczowskiej. Rozszerzają one i korygują w  znacznym  stopniu 
dotychczasową wiedzę o działalności tzw. „przestępców politycznych” 
owych czasów. Nie m iejsce tu  na  charakterystykę i ocenę m erytoryczną 
odkrytych m ateriałów . Na ich podstaw ie W. Djakow opracował książkę 
poświęconą spiskowi chłopskiem u ks. P io tra Ściegiennego2. H istorycy 
radzieccy i polscy przygotow ują do d ruku  serię tomów, zatytułow aną 
„Ruchy społeczno-polityczne i życie literackie w  K rólestw ie Polskim  
w latach 1833— 1855”. Seria obejmować m a rozpraw y historyczne oraz 
wybór dokum entów  z wym ienionego zespołu ak t A udytoriatu  Polowego. 
Tom I serii poświęcony Stowarzyszeniu Ludu Polskiego w Królestw ie 
Polskim (działalność G ustaw a Ehrenberga i Swiętokrzyżców) już się uka­
zał; tom  II, zaty tułow any „K onspiracje w  K rólestw ie Polskim  w  latach 
1840— 1844” jes t w  przygotowaniu.

W Archiw um  Głównym  A kt Dawnych, w  zespole szczątkowym akt 
Stałej Komisji Śledczej utworzonej przy  Głównodowodzącym Arm ii Czyn­
nej i N am iestniku w  K rólestw ie Polskim, znaleziono bardzo ciekawe m a­
teriały  dotyczące tajnego tow arzystw a zwanego „F ra te rn itas”, k tó re  po­
wstało na początku 1840 r. w  Sem inarium  Diecezjalnym  Greckokatolic­
kim w C hełm ie3. Z badaczy korzystał z nich tylko S. Król i to  pod ką­
tem interesujących go więźniów Cytadeli warszaw skiej. Dotychczasowe 
nocje na tem at owego tow arzystw a były  fragm entaryczne i bałam utne.

M ateriały, k tó re  stanow ią przedm iot niniejszego w ydaw nictwa, ujaw - 
niają genezę organizacji, je j tło polityczno-społeczne i wyznaniowe, po­

1 S. K r ó l ,  C yta d e la  W arszaw ska  X  P aw ilon  — carsk ie  w ięzien ie  p o lityczn e  
(1833—1856), W arszaw a 1969; J. B e r g h a u z e n ,  R uch p a tr io tyc zn y  w  K ró le s tw ie  
Polskim  (1833— 1850), W arszawa 1974; B. Ł o p u s z a ń s k i ,  S to w a rzyszen ie  Ludu  
P olskiego  (1835— 1841). G eneza  i d zie je , K raków  1975.

2 W. D j a k o w ,  P io tr  Ścieg ien n y i jego  spuścizna , W arszawa 1972.
3 AGAD, S tała  K om isja Śledcza, nr 7, kart 48.
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wiązania z innym i środowiskami, skład, zasady i program  działania. Do­
w iadujem y się z nich m.in., że towarzystwo powstało w  atm osferze groź­
by narzucenia unitom  praw osławia oraz oporu duchowieństwa i w iernych 
wobec tych prób. Towarzystwo nawiązywało do tradycji tajnych  związ­
ków akadem ickich w W ilnie z lat dwudziestych, m iało powiązania ze 
spiskiem młodzieży gim nazjalnej i urzędniczej w  Łukowie, zdekonspiro- 
w anym  i rozbitym  w 1840 r., zostało też w ykryte podczas śledztwa pro­
wadzonego w spraw ie tegoż związku łukowskiego. Śledztwo nie w yjaś­
niło całkowicie program u działania tow arzystw a (sta tu tu  w  aktach brak). 
Z zeznań wynika, że m iało ono założenia samokształceniowe i dydaktycz- 
no-m oralne, a jego głównym  celem była samoobrona przed prawosławiem  
i rusyfikacją oraz przygotowanie się w tym  duchu do pracy w przyszłości 
(już na stanow iskach duszpasterskich) wśród ludu. Z analogii zaś do pro­
gram ów  innych współczesnych kół i związków tajnych, zwłaszcza wzm ian­
kowanego wcześniejszego związku łukowskiego i późniejszego chłopskiego 
spisku ks. P io tra  Ściegiennego wolno wnosić, iż związkowi kleryków  
chełm skich przyśw iecały także idee i cele wolnościowe i demokratyczne. 
Pod tym  względem nie bez znaczenia była zapewne świadomość działaczy 
niepodległościowych, iż duchowieństwo greckokatolickie mogło odegrać 
w  ruchu narodowowyzwoleńczym dużą rolę. W diecezji chełm skiej liczono 
w tedy około 250 tys. unitów . Ludność ta  faktycznie była zagrożona przez 
prawosławie; w  om awianym  okresie, po kasacie w  1839 r. unii na Litw ie
i Rusi, presja rządu na unitów  w K rólestw ie Polskim  znacznie się zwięk­
szyła 4. Pozyskanie ich w takiej sytuacji dla ruchu wolnościowego i idei 
dem okratycznych było spraw ą bardzo istotną tym  bardziej, że ludność 
ta  zamieszkiwała wschodnie rubieże kraju .

Staw iająca sobie takie zadania ta jna  organizacja kleryków  unickich 
niewiele zdążyła zdziałać. Podobnie jak  inne związki młodzieżowe tego 
okresu została zdekonspirowana, a jej członkowie aresztow ani i pociąg­
nięci do odpowiedzialności.

Publikow ane poniżej ak ta  policyjnośledcze ilu s tru ją  ponadto m echa­
nizm funkcjonow ania apara tu  represyjnego w K rólestw ie doby paskiewi- 
czowskiej. N iesłychana gorliwość carskich organów ścigania spraw ia w ra ­
żenie, że oprócz celów prew encyjnych, w yrażających się w  upraw ianiu 
polityki strachu, pragnęły  one także dać dowody swej niezbędności w zdo­
bytym  i nieustannie gotującym  się do „bun tu” k raju . Do rangi wielkich 
„przestępstw  politycznych” podnoszono naw et czytanie tzw. lite ra tu ry  
zakazanej, do której zaliczano wszelkie u tw ory  o treści patriotyczno-na- 
rodowej, filozoficznej, politycznej i społeczno-dem okratycznej, a naw et 
uczestnictwo w rozmowach na te  tem aty  a także różne form y sam okształ­
cenia, za k tóre ferowano bardzo surowe wyroki. Za rzeczone „przestęp­
stw a” wym ierzano często kary  bez sądu, w trybie adm inistracyjnym .

W takim  właśnie tryb ie  zostali osądzeni członkowie tow arzystw a „F ra­
tern ita s”. Na przechowyw aną w Archiw um  Głównym  A kt Dawnych do­
kum entację aktow ą ich spraw y składają się następujące m ateriały:

1. korespondencja między Kom isją Śledczą i władzam i polityczno-po- 
licyjnym i K rólestw a Polskiego;

2. zeznania śledcze jednego z zaprzysiężonych kleryków , Andrzeja 
Szymańskiego, dekonspirujące całą organizację;

4 Zob. m.in. E. L i k o w s k i ,  H istoria  unii kościoła ru sk iego  z kościo łem  rzy m ­
sk im , Poznań 1875, s. 187 nn.
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3. ro ta przysięgi członków stowarzyszenia;
4. donos na „niepraw om yślną” działalność duchowieństwa unickiego 

w Chełmie;
5. raporty  Kom isji Śledczej dla nam iestnika i wojennego gubernatora 

warszawskiego o przebiegu i wynikach śledztwa;
6. pismo K ancelarii Nam iestnika inform ujące Kom isję Śledczą o w y­

roku w ydanym  w trybie  adm inistracyjnym  na członków towarzystwa.
In  extenso  publikujem y dokum enty najistotniejsze, wym ienione 

w punktach 2, 3, 4 i 6. Treść pozostałych pism  przekazujem y w dokład­
nych regestach. Całość przedstaw ia podwójny w alor poznawczy: a) odsła­
nia jedno z tajn ie  działających ugrupow ań młodzieży K rólestw a epoki 
paskiewiczowskiej; b) ukazuje działanie zaborczego aparatu  represyjnego.

Na akta składają się oryginały i odpisy pism przychodzących do Ko­
misji Śledczej oraz bruliony, odpisy i m inu ty  pism  w ysyłanych przez jej 
kancelarię. N ajbardziej nas tu  in teresujące oryginały zeznań A ndrzeja 
Szymańskiego, Józefa Śmigielskiego i Filem ona Djakowskiego, oryginał 
raportu  Kom isji Śledczej, zestaw iający wszystkie wiadomości zebrane 
przez Kom isję na ten  tem at a także oryginalna ro ta  przysięgi i s ta tu t 
stow arzyszenia zostały przesłane wraz z innym i dokum entam i tejże sp ra­
w y (razem 90 kart) do K ancelarii Nam iestnika. A kta tej K ancelarii prze­
chowywane przed II w ojną światową w A rchiw um  A kt Dawnych uległy 
praw ie w  całości zagładzie podczas powstania warszawskiego. W swej 
reg istra tu rze Kom isja Śledcza zatrzym ała 48 ak t dotyczących stow arzy­
szenia chełmskiego. Znajdują się one w  zespole szczątkowym ak t Stałej 
Komisji Śledczej w  poszycie n r 7 (sygnatura daw na 4). Pochodzące z tej 
jednostki archiw alnej dokum enty oraz regesty  publikujem y w  układzie 
chronologicznym (nie przestrzegano chronologii tylko przy załącznikach 
do pism).

K rótkie inform acje o członkach stowarzyszenia w ystępują także w  su- 
m ariuszu im iennym  Stałej Kom isji Śledczej, n r  1. Stanowią one wyciąg 
treści akt będących podstawą niniejszej publikacji i jako takie nie wnoszą 
nowych elem entów  do spraw; z tego powodu zostały tu  tylko zasygnali­
zowane.

W w ydaw nictw ie pom inięto także zachowane w  szczątku archiw um  
K onsystorza Greckokatolickiego w Chełmie pismo biskupa chełmskiego 
Felicjana Szum borskiego do księdza Onufrego Kozłowskiego, kanonika ho­
norowego, pisarza konsystorskiego generalnego chełmskiego z 20 lipca 
1841 r. polecające adresatow i „protokolarne” zbadanie zachowania się 
n iektórych „zuchwałych, burzliw ych i nieuległych nauczycielom swoim 
[kleryków], na czele których być m ają Horoszewicz i Starkiew icz” . Z te ­
noru pisma można sądzić, że spraw a ta  m iała jak iś związek z w ykrytym  
przez władze ta jnym  towarzystwem  „F ra te rn ita s”. Biskup akcentował 
jednak  tylko brak  subordynacji wśród kleryków, nie czyniąc żadnych 
aluzji politycznych. Chciał się przekonać — jak  pisał — „o istocie rze­
czy” i zapobiec „złemu dalszemu, aby i drudzy nie poszli za ich przykła­
dem, widząc pobłażającą [s] im  swoją zwierzchność” 5.

Raportu księdza O. Kozłowskiego we w zm iankow anym  archiw um  brak. 
Spraw a nie znalazła odzwierciedlenia w  przechowyw anym  w Archiw um  
Głównym A kt Daw nych sum ariuszu im iennym  ak t Stałej Komisji Sled-

5 BJag., rkps 6310 IV, fragm enty archiw um  K onsystorza G reckokatolickiego  
w  C hełm ie z lat 1812— 1886, t. III, k. 381.
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czej, co wskazywałoby na nienadaw anie jej znaczenia politycznego. Była 
prawdopodobnie tylko echem aresztow ania członków „F ratern itas” i w ią­
zała się z reakcją sem inarzystów na ten  fakt.

i

W arszaw a, 15/27 sierpn ia  1840. Z eznania k le ryk a  A n d rze ja  S zym ań sk iego  w  sp ra ­
w ie  ta jn ego  to w a rzy s tw a  zw . „F ratern itas”, założonego w  s ty c zn iu  1840 r. w  S e­
m in ariu m  D iecezja ln ym  G reckoka to lick im  w  C hełm ie.

A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , nr 7, k. 34—38v, kopia.

D ziało się na posiedzeniu K om isji Śledczej w  W arszaw ie dnia 15/27 sierpnia
1840 roku.

Staw iony przed K om isją Andrzej Szym ański, k leryk, zapytany co do b iegu  
sw ego życia, podał do protokołu co następuje:

N azyw am  się Andrzej Szym ański, lat m am  20 skończonych, relig ię w yznaję  
grecko-unicko-katolicką, urodziłem  się w e w si H oleszow ie, obw. radzyńskim , gub. 
podlaskiej; jestem  synem  M agdaleny i Jana m ałżonków  Szym ańskich. Rodzice moi 
dotąd żyją i m ieszkają w e w si Dobratyczach gub. podlaskiej. O jciec mój jest k się­
dzem  w yznania grecko-unicko-katolick iego  i jest proboszczem  przy kościele para­
fia ln ym  w  Dobratyczach. Z rodzeństw a m am  dw óch braci i cztery siostry, jako to:
1) Jana Szym ańskiego la t 26 liczącego, który od la t 3 w zięty  do w ojska służy  

w  pułku  piechotnym  Ingerm anłandskim .
2) P aw ła Szym ańskiego lat 17 liczącego, który dotychczas uczęszczał do szkół 

w  Ł ukow ie i ukończył klasę IV.
3) D om inikę, zam ężną za księdzem  H annytkiew iczem .
4) A nnę
5) Ju lię  i
6) T eklę — panny przy rodzicach zostające.

N auki początkow e pobierałem  w  bialsk ich  szkołach, a następn ie w  G im nazjum  
G ubernialnym  w  Ł ukow ie, gdzie w  r.z. 1839 ukończyłem  k lasę 8, a po w akacjach  
t.r. w stąp iłem  do Sem inarium  w  C hełm ie l. P ierw sze m niejsze św ięcen ia  odebrałem  
w  Sem inarium  chełm skim .

P rzysięgi hom agialnej na w ierność N ajjaśniejszem u Panu i jego nastąpcy n ie  
w ykonałem , n ie  m ając w yższych św ięceń  k ap łań sk ich 2.

Protokół n in iejszy  m ając sobie odczytany, w  dowód przyjęcia w łasnoręcznie  
podpisuję.

(podpisano) A ndrzej Szym ański

W dalszym  ciągu posiedzenia K om isji Śledczej w  W arszaw ie dnia 15/27 sierp­
n ia 1840 r. Andrzej Szym ański k leryk Sem inarium  chełm skiego, przyw ołany przed  
K om isję i po należytym  upom nieniu do w yznania szczerej praw dy, badanym  był 
jak następuje:

W iadomo jest, iż m iędzy duchow nym i w yznania grecko-unicko-katolickiego  
w  C hełm ie istn ieje tajne tow arzystw o, które ma za cel trw ać w  relig ii greckokato­
lick iej do śm ierci m imo najw iększe prześladow ania ze strony rządu, m asz w ięc  
szczerze w yznać, co ci jest w iadom o o istn ien iu  tego tajnego tow arzystw a, a m ia­

1 B yło  to  Sem inarium  D iecezja ln e  G teckokato lick ie .
2 P rzys ięgę  ta k ą  m u sie li sk ładać w szy sc y  u rzędn icy  p a ń stw o w i i duchow ni.
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now icie: z czego ono i k iedy  w zięło  sw ój początek, kto p ierw szy podał m yśl zało­
żenia onego, kto w ięcej do tego tow arzystw a należał, jakie b y ły  zasady i w arunki 
oraz jak i cel tegoż tow arzystw a, rota przysięgi i  znaki, po których członkow ie  
tow arzystw a m ogli poznaw ać się.

O początku tajnego tow arzystw a pod nazw ą F ratern itatis to m i jest w iadom o: 
Józef Ś m ig ie lsk i8, F ilem on  D ja k o w sk ib i ja  zjechaliśm y się  po św iętach  B ożego  
Narodzenia r. 1840 [s] do C horoszczynki3, do dom u ks[iędza] K a liń sk iego4, jako  
naszego krew nego, m ając stam tąd  na jednej furze udać się  do C hełm a, gdzie także  
znajdował s ię  u ks[ię]dza K alińsk iego ksiądz dziekan B o ja rsk i5. T enże ks[iądz] 
K aliński z tonu rozm ow y, której szczegółów  n ie  pam iętam , w spom niał o tow a­
rzystw ie n iegdyś istn ieć m ającym  m iędzy akadem ikam i w ileńsk im i, pod nazw ą  
Braci Sprzym ierzonych, którego członków  poznać m ożna było po kokardzie u chust­
ki, na boku zrobionej 6. W drodze rozm aw iając o tym  przyszło nam  na m yśl utw o­
rzyć w  Sem inarium  naszym  w  C hełm ie tow arzystw o, a  p ierw szym  który tę  m yśl 
podał b y ł Śm igielsk i Józef. S łysząc także tam że, to  jest w  Choroszczynce o za­
miarach rządu przyw rócenia nas un itów  na obrządek grecko-rosyjsk i, o czym  już 
i daw niej gadano, w zię liśm y za cel prócz innych pozostać w  relig ii, w  której zro­
dzeni zostaliśm y i której św ięte  zasady od dzieciństw a b yły  w  nas w pajane i n ie  
przystawać m imo n ajw ięk sze prześladow ania, jeżeliby te  ze strony rządu w ydarzyć  
się kiedy m ogły, na obrządek grecko-rosyjsk i. C złonków  tego tow arzystw a według. 
p raw 7 n ie w ięcej jak  dw unastu  być m ogło, było zaś ich  w  istocie  ty lk o  9, to  jest 
archifrater Józef Śm igielsk i, adiutor archifratris F ilem on D jakow ski, frater m ajor 
Andrzej Szym ański, Jan S ierociński, T ąkiel Józef, Ignacy Ż elaw ski, A leksander  
Górski, Jan Śm igielsk i i  M iron M osiewicz.

Prawa F raternitatis b y ły  u Józefa Śm igielsk iego, u Jana Śm igielsk iego, u m n ie  
i u M osiewicza Mirona.

Zasadą tego tow arzystw a były: m iłość, nadzieja i  stałość.
W arunki tego tow arzystw a były: aby się  kochać w zajem nie m iłością braterską, 

poprawiać błędy jeden  drugiego, m odlić się  za sieb ie, w spierać naw zajem  radą

a P isow n ia  tego  n a zw isk a  w  aktach  je s t zm ienna: Śm igielsk i, Szm igielsk i, P rzy -  
ję liśm y brzm ien ie p ie rw sze , w ystęp u ją ce  w  zeznaniach  i ak tach  K on systo rza  G rec­
kokatolickiego w  C hełm ie (BJag. rk p s  6310 IV, t. 1—III). b W aktach  p isow n ia  
polska  — D yakow sk i, ro sy jsk a  — D ’ja k o w sk i. W w y d a w n ic tw ie  p isow n ię  zm o d er­
n izow aliśm y.

3 C horoszczynka, w ieś , pow . b ia lsk i. P om yłka  w  da tacji. W inno być 1839 r.,. 
gdyż to w a rzy s tw o  założono na począ tku  1840 r. Por. zezn an ie następne.

4 K s. Jan M ikoła j K a liń sk i, p rekon izow an y zo s ta ł p rze z  pap ieża  16 m arca  
1863 r. (po śm ierc i a dm in is tra to ra  d iece z ji ch ełm sk ie j b iskupa  bełzk iego  ks. Jana 
T eraszkiew icza) na b iskupa  chełm skiego  i koadiu tora , z  p ra w em  n a stęp stw a  po  
ks. T eraszk iew iczu . Za p a tr io tyczn ą  p ostaw ę  i opór p rzec iw k o  p raw osław iu  rząd  
nie dopuścił do jego  kon sekracji. 3 październ ika  zo s ta ł a reszto w a n y  i w ra z  z  częścią  
kapitu ły  k a tedra ln e j ch e łm sk ie j zesłan y do W iatk i, gdzie  w k ró tce  zm a rł w  w ieku
68 la t, ja k o  b isku p  nom inat. Por. „T ygodn ik  K a to lick i”, 1866, s. 428, 435, 452;
E. L i k o w s k i ,  op. cit., s. 195-—199.

6 W „K a len darzyku  p o lity c zn y m ” na r. 1841 w ym ien io n y  je s t ks. M ichał Bo­
jarski, kanonik greckou n ick ie j k a p itu ły  ka tedra ln e j ch ełm sk ie j.

6 Idz ie  n iew ą tp liw ie  o T o w a rzy s tw o  F ilom atów , dzia ła jące  w  W iln ie w  latach  
1817—1825. Sam a n azw a  to w a rzy s tw a  „F ratern itas”, ja k  ró w n ie ż  jego  za sady m o-  
ra ln o-dydak tyczn e i cele pa tr io tyczn e  n a w ią zyw a ły  do zasad  i celów  to w a rzy s tw a  
F ilom atów  oraz jego  „stopn i n iższych ”, a w  szczególonści F ila re tów  i F ila d e ljis tó w , 
w  których  u żyw an o  ty tu la tu ry  bracia. Zob. S. P i e t r a s z k i e w i c z ó w n a ,  D zie­
je F ilom atów  w  za rysie , K ra k ó w  1912; A rch iw u m  F ilom atów , cz. II; M ateria ły  d o  
historii T o w a rzys tw a  F ilom atów  t. I—II, w yd . S. S z p o t a ń s k i ,  S.  P i e t r a s z ­
k i e w i c z ó w n a ,  K ra k ó w  1920— 1921 i t. III, w yd . S.  P i e t r a s z k i e w i c z ó w n a ;  
S. P i g o ń ,  G łosy sp rzed  w iek u . S zk ice do d z ie jó w  procesu  filareck iego , W ilno 1924;
H. M o ś c i c k i ,  P rom ien iści, F ilom aci, F ilareci, w yd . 3, W arszaw a 1928; A.  W i t ­
k o w s k a ,  R ów ieśn icy  M ick iew icza , W arszaw a 1963.

7 P raw  „F ra tern ita tis” w  ak tach  śledczych  brak.
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i uczynnością, korespondow ać z sobą i n ieść pom oc sierotom  stowarzyszonego. K aż­
dy z pom ienionych osób w ykonał przysięgę w edług roty przez nas trzech ułożonej, 
a która oprócz zachow ania praw  przepisanych zobow iązyw ała do trw ania  do śm ierci 
w  relig ii grecko-unicko-katolick iej mimo najw iększe prześladow ania, jeżeliby te  
kiedyś nastąpić m ia ły 8. W czasie pobytu w  C hełm ie m ieliśm y kilka sesji m ających  
na celu poprawę w zajem ną, jakoż ja m iałem  dw ie m ów ek [s] do braci, z których  
w  jednej w ytyk ałem  błędy T ąkiela Józefa, przyjm ując go do tego tow arzystw a
i prosząc o popraw ę, w  drugiej zaś zachęcałem  braci do akuratnego pełnienia  praw  
tow arzystw a i n ie ostygania  w  m iłości w zajem nej. Te m ów ki są u Józefa Śm i­
gielskiego.

To także w yznać m uszę, iż lubo cel tego tow arzystw a b y ł n ie  przystaw ać na 
obrządek grecko-rosyjski, m im o najw iększe prześladow ania, n ie m ieliśm y na w zglę­
dzie tego, aby sprzeciw iać się w idokom  rządu, lecz pochodziło to jedynie z gorliw oś­
ci do religii, której św ięte  zasady w yssaw szy  niejako z p iersi m atek  naszych z w ie ­
k iem  w  n ich  utw ierdziliśm y się, gotując się  w zględnie do pow ołania przedaw ać je 
pokoleniom  następnym  i w pajać je w  lud, który k iedyś ma być nam  powierzony.

Znaki, które były w  tym  jedynie celu  postanow ione, aby każdy oddzielony  
jeden  od drugiego, patrząc na nie, n ie ostygał w  w ykonaniu  praw  i przypom inał 
zasadę tow arzystw a m iłości, nadziei i stałości; b y ły  to krzyżyki na m ankiecie m ię­
dzy dwoma guziczkam i, w ew nątrz u lew ego rękaw a w yszyte jedw abiem  potrójnym , 
to jest różow ym , n ieb iesk im  i zielonym , które to kolory m iały  przypom inać zasadę 
tow arzystw a. U  archifratra pod krzyżykiem , dla odróżnienia było trzy belek, 
u adiutora dw ie, a u fratra m ajora 1, n iebieskim  jedw abiem  w y sz y te 9.

Za szczerość pow yższego zeznania przysiąc jestem  gotów .
(podpisany) A. Szym ański

2

W arszaw a, 19 lis to p a d a /l grudnia  1840. Z eznanie A n d rze ja  Szym ań sk iego  
w  spraw ie  ta jn ego  to w a rzy s tw a  zw . „F ratern itas”, za łożonego w  styczn iu  1840 r. 
w  Sem inarium  D iecezja ln ym  G reckoka to lick im  w  C hełm ie.

A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , nr 7, k. 38v—41, kopia.

W dalszym  ciągu posiedzenia K om isji Śledczej w  W arszaw ie 19 listopad a/l grud­
nia 1840 r.10 pow ołany przed K om isję Andrzej Szym ański i badany stosow nie do 
przedm iotu w  objaśnieniu poprzednich sw ych zeznań dodał jeszcze to co następuje:

W m [iesią]cu  styczniu  r.b. ja i D jakow ski zjechaliśm y się  do Choroszczynki, 
gdzie znajdow ał się Józef Śm igielsk i, m ając zam iar udać się na jednej bryczce 
do Chełma. Tam oprócz gospodarza ks[ię]dza K alińskiego by li moi rodzice i  ks[iądz] 
dziekan Bojarski. Po zw yk łych  przyw itaniach  zaczęli się  pytać co słychać w  C heł­
mie? My pow iedzieliśm y o przeznaczeniu funduszu na szkołę diaków , tudzież na 
restauracją kościołka na cerkiew  grecko-rosyjską w  C hełm ie. Stąd  poszła rozmowa
o żądaniu jw . S zy p o w a 11, aby b isk u p 12 czterech k leryk ów  przesłał do Kijowa,

8 Por. n iże j nr 3.
9 Co do zn aków  zew n ę trzn ych  członków  „F raternitas" m ożna b y ło b y  się też  

d o p a tryw a ć  w p ły w ó w  m asońskich .
10 Z w raca  uw agę długi o d stęp  czasu  m ięd zy  zezn an iam i A . Szym ańskiego .
11 S ierg ie j S zipow , d y re k to r  g łów n y p rezyd u ją cy  w  K o m is ji R ządow ej Spraw  

W ew n ętrzn ych  i D uchow nych . .
12 B isku p  d iece zji g reck oka to lick ie j ch ełm sk ie j F ilip  F eliks S zum borsk i, k tóry  

zarządza ł tą  d iecezją  w  la tach  1830— 1851.
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tudzież o przeznaczeniu ksiąg  cerk iew nych  grecko-rosyjsk iego  obrządku do użytku  
naszego i jak  biskup na jedno i na drugie od p ow ied z ia ł13. Dalej m ów iono o panu  
N iczeheńce profesorze w  C hełm ie 14 i ojcow ie utrzym yw ali, że to w szystko zakrawa  
na zaprow adzenie u nas obrządku tegoż. Sądzono, iż  b iskup nie zdoła się tem u  
oprzeć, jako też ubolew ano nad sm utną przyszłością, to jest gdyby w  przypadku  
powyżej w spom nianej zm iany n ie  przystali na w yznanie grecko-rosyjsk ie, czego im  
przekonanie o praw dziw ości relig ii sw ojej w zbraniało, by liby  w ystaw ien i na utratę  
beneficjów . W spom niał także ks[iądz] K aliński o  tym , że za B ugiem  daw ano po 
300 rubli dobrow olnie przystępującym , a po 100 w szystk im  na su k n ie ω. Żadnych  
zaś nam ów  ani zam iarów  n ie czyniono, lecz m ów iono o tym , jak  się  zw ykle m ów i 
i pow ierza zaufanym  osobom  sw oje obaw y. Ta rozm ow a była  przed kolacją. Do 
niej należeli mój ojciec, ks[iądz] K aliński, Józef Śm igielsk i, ja, a najm niej D ja- 
kow ski. Ks[iądz] dziekan praw ie się n ie  odzyw ał. N astępnie m ów iono o Ż ypow - 
skim , którego w  tym  w łaśn ie  czasie b iskup od beneficju m  odsądził i na rekolekcje  
skazał do L iszkow a 16, a którego (jak sam  m ów ił) m iał bronić jw . Szypów  i sądzono, 
iż z tego pow odu zajdzie nieporozum ienie m iędzy biskupem  a jw . Szypow em , tudzież  
czytano w yrok, który ks[iądz] B ojarski m iał z sobą 11.

Przy kolacji w  toku  rozm ow y w spom niał ks[iądz] K alińsk i o Jankow skim , któ­
ry był jego kuzynem . Ten był uczniem  U niw ersytetu  W ileńskiego w  roku podobno  
1816 czy 18 i na leża ł do pew nego politycznego tow arzystw a zaw iązanego w  W ilnie  
i skazany na Sybir, tam  życia dokonał ω. M iew ał korespondencje z K alińsk im  i m iał 
go do tego tow arzystw a nam aw iać, lecz ten od tego potrafił się  usunąć. O zam ia­
rach i celach tego tow arzystw a n ic  ks[iądz] K alińsk i n ie  m ów ił, pow iedział tylko, 
że członków  jego poznać m ożna było po chustce czarnej z kukardą na boku. M y 
w  drodze rozm aw ialiśm y o tym  i Ś m igielsk i w skutek  rozm ów  słyszanych  w  C ho- 
roszczynce c, o których w yżej w spom niałem , podał m yśl do założenia tow arzystw a. 
Jakoż przyjechaw szy do C hełm a ułożyliśm y praw a obadw a i gdy przyszło do uk ła­
dania roty przysięgi, Śm igielsk i w niósł, aby um ieścić i ten  w arunk „żyć do śm ierci 
w  relig ii greckokatolickiej etc .”, na co ja przystałem  i D jakow ski. W przyjm ow aniu  
do tow arzystw a Fraternitatis odczytano now em u bratu praw a (co do m nie należało) 
i ten w ykon yw ał przysięgę. D ziało s ię  zw ykle to na sesji w  stancji Śm igielsk iego.

(podpisano) A. Szym ański

c W oryginale b łędn ie  —  Zaroszczynce.
13 Bp.  S zu m borsk i odrzu cił po naradzie  ze  sw o im  kon sys to rzem  w ezw an ia  S zi-  

pow a; n ie w y s ła ł 4 a lu m n ów  unick ich  do sem in ariu m  praw osław nego w  K ijo w ie  
i  n ie  zm ien ił m sza łu  greckoka to lick iego , p rzyp isan ego  p rzez  Synod  Z am ojsk i 
w  1720 r., na m sza ł p ra w o sła w n y , w yd a n y  w  M oskw ie  w  1831 r. (E. L i к o w  s к i, 
op. cit., s. 187 nn.). . .

14 N ieczeheńko b y ł pro fesorem  ję zy k a  ro sy jsk iego  w  S em inarium  G reckoka to lic­
k im  w  C hełm ie. Por. n iż e j nr 8.

15 K asa ta  un ii na L itw ie  i R usi n astąp iła  w  1839 r.
“  L iszków , w ieś  w  pow . sejn eń sk im . Z n a jdu jący  się tu  gm ach pok lasztorn y, 

dom in ikański b y ł do 1849 r. m ie jscem  zesłan ia  d la  k s ię ży  skazan ych  p rzez  w ła d ze  
duchow ne.

17 S p ra w y  n ie  udało  się  w y ja śn ić ; w zm ian ka  o m ożliw ośc i sp rzec iw u  S zipow a  
w obec w yro k u  k o n sys to rza  na  ks. Z ypow sk iego  w sk a zy w a ła b y , iż  m óg ł być  on  
p rzych y ln y  p ra w o sła w iu  i  rządow i.

a  Jan J an kow sk i w y s tę p u je  w  sp is ie  człon ków  Z grom adzen ia  F ila re tów  („niż­
szego stopn ia” T o w a rzy s tw a  F ilom atów ) do 16 listopada  1822 r. P r zy ję ty  zo s ta ł 
z  oddzia łu  literack iego  U n iw ersy te tu  W ileńsk iego  do Z w ią zk u  B łęk itnego  2 s ty c z ­
n ia  1821 (M ateria ły  do h is to rii T o w a rzy s tw a  F ilom atów , t. III, s. 250). W yrok iem  
za tw ie rd zo n ym  p rze z  cesarza  14/26 sierpn ia  1824 zes ła n y  zo s ta ł do W ołogdy. Z ło ży ł  
zeznania  obciąża jące w sp ó łto w a rzy szy . Por. te ż  M. J a n i k ,  D zie je  P o laków  na S y ­
berii, K ra k ó w  1928, s. 101.
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3

B.d. R ota p rzys ięg i człon ków  ta jn eg o  s to w a rzyszen ia  zw . „F ra tern itas”.

A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , n r  7, k . 48, p rzek ła d  z  ję z y k a  polskiego.

Кпатвенное обещание поступающего в общество Fraternitatis
В присутствии твоем господи и вашем здесь члены общества (братья) я N .N . обещаюсь 

свято исполнять прочитанныя мне теперь правила19 вести жизнь добродетельную, сохра­
нить любов братнюю и единомыслие во’всем. Обещаюсь также в святой и истенной вере, 
которой научает нас Греческо-Римская церков пребыть до смерти, не смотря на величайшия 
преследования, если бы, таковыя могли возникнуть. Да помоги мне в том Пресвятая Троица 
и не допусти отступить от принятых под присягою правил. Амин.

4

W arszaw a, 4/16 m arca 1841. R aport K o m isji Ś ledcze j u tw o rzo n ej p rzy  G łów ­
n odow odzącym  A rm ii C zyn n ej i N am iestn iku  w  K ró le s tw ie  P o lsk im  dla w ojen nego  
gubernatora  w arszaw sk iego  gen. le jtn a n ta  senatora [A leksan dra ] P isariew a.

A G A D , S ta ła  K om isja  Ś ledcze, nr 7, к. 1, brulion.

R egest. W iadom ości o ta jn y m  to w a rzy s tw ie  zw a n y m  B ra c tw em  ( f r a te r n i ta s ”), 
k tóre  założone zosta ło  w śró d  k le ry k ó w  S em inarium  G reckounickiego w  C hełm ie. 
Z  zezn ań  złożonych  p rzed  K o m isją  Ś ledczą  p rze z  człon ków  to w a rzy s tw a , k leryk ó w :  
Józefa  Śm ig ielsk iego , F ilem ona D jakow sk iego  i A n d rze ja  S zym ań sk iego  w y n ik a , 
że  w  czasie  ich  bytn ości w  s ty c zn iu  1840 r. w e  w s i C horoszczynce, pow . b ia lsk i, 
u  ks. [Jana] K a liń sk iego  rozm aw ian o  na  te m a t p lanow anego p rze z  rzą d  carsk i 
w p ro w a d zen ia  do kościoła greckoka to lick iego  obrządku  p raw osław n ego; gospodarz  
p rzyp o m n ia ł w ów czas, że  w  r. 1816 lub  1818 is tn ia ło  w śró d  a k a d em ik ó w  w ileń sk ich  
ta jn e  to w a rzy s tw o  pod n azw ą  B racia  S p rzym ierzen i, do k tórego  n a leża ł ta k że  jeg o  
k re w n y  n ie ja k i Jan kow sk i з®. C złon kow ie  to w a rzy s tw a  pozn aw a li sieb ie  po kokar­
d z ie  u  k ra w a ta  w iązan ej po  le w e j stron ie . K o m isja  Ś ledcza  prosi w o jennego  gu­
bern a tora  w arszaw sk iego  o w yd a n ie  ro zkazu  zbadan ia  na m ie jscu  ks. J. K a liń ­
sk iego  w  sp ra w ie  ta jn ego  „B rac tw a” w  S em inarium  chełm skim .

5

W arszaw a, 18/30 m arca 1841. R aport K o m isji Ś ledcze j u tw o rzo n ej p rzy  G łów no­
d o w odzącym  A rm ii C zyn n ej i N am iestn iku  w  K ró le s tw ie  P o lsk im  dla tegoż na­
m iestn ik a  księcia  Iw ana P ask iew icza .

A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , n r 7, k. 2— 13, brulion.

R egest. Na rozkaz n am iestn ika  z  7119 w rześn ia  1840 r. K o m isja  p rzep ro w a d ziła  
ś led z tw o  w  sp ra w ie  ta jn ego  zw ią zk u , w y k ry te g o  w śró d  u czn iów  g im n azju m  łu k o w ­
sk iego  w  gub. pod lask ie j. W  to k u  ś led z tw a  u jaw niono, że  n ieza leżn ie  od ta jn ego  
zw ią zk u  u czn iów  łu kow sk ich , p o w sta ło  na począ tku  1840 r., w śród  k le ryk ó w  S em i-

10 P raw  sto w a rzyszen ia  w  ak tach  brak.
20 Por. w y że j doku m en t nr 2, p rzyp . 18.
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narium  G reckounickiego w  C hełm ie oddzielne ta jn e  to w a rzy s tw o  pod  n azw ą  „B rac­
tw a ” („F ratern itas”), k tó re  m ia ło  s ta tu t i ro tę  p rzysięg i. D oku m en ty  te  znaleziono  
w  papierach  A n d rze ja  S zym ań sk iego , k le ryk a  w ym ien ion ego  Sem in arium , k tó ry  
zos ta ł a reszto w a n y  w ra z z  in n ym i „m łodym i lu d źm i”, ja k o  p o d e jrza n y  o k o n ta k ty  
z uczn iam i łu k o w sk im i21. S zym a ń sk i p rzyzn a ł się do u dzia łu  w  u tw orzen iu  ta jn ego  
to w a rzys tw a , u ja w n ił jego  sk ła d  osobow y, cele, za sa d y  i dzia ła lność, a ta k że  w y ­
p o w ied zi ks. Jana K a liń sk iego  na tem a t p o lityk i w yzn a n io w e j rządu  „za B u giem ” 
oraz ta jnego  zw ią zk u  aka d em ik ó w  w ileń sk ich  z  la t 1816— 1818 (streszczen ie  zeznań  
A . Szym ańskiego). K le ry k  ó w  sam  n a szyw a ł oznaki człon kom  to w a rzy s tw a , w y ­
głosił dw a  przem ów ien ia  w łasnego  au torstw a , k tó re  n astępn ie  p rzek a za ł k le ryk o w i 
[Józefow i] Ś m ig ielsk iem u . T en  osta tn i spa lił je  po a resztow an iu  A . S zym ańskiego . 
D alej p rzy toczon a  je s t  w  p rzek ła d zie  na ję z y k  ro sy jsk i ro ta  p rzy s ięg i człon ków  
„F ratern itas”.

W  zw ią zk u  z  zezn an iam i A . S zym ańskiego  K o m isja  zbadała  w  ty m  sa m ym  
czasie k le ryk ó w : Józefa  Śm ig ie lsk iego  i F ilem ona D jakow sk iego , k tó r zy  p o tw ie r ­
d zili zeznania  A . S zym ań sk iego , p rzy zn a li się, że  n a leże li do ta jn ego  to w a rzy s tw a  
„F raternitas” i  z ło ży li p rzys ięg ę . P ow ied zie li te ż , że  oprócz znanych  K o m isji 9 osób  
n ik t w ięce j do B rac tw a  n ie  należał.

K o m isja  posiada  ju ż  dosta teczn e w iadom ości o to w a rzy s tw ie  „F ratern itas” od  
trzech  g łów nych  jego  tw ó rcó w  i n ie w id z i kon ieczności sprow adzan ia  do  W arszaw y  
pozosta łych  sześc iu  k le ryk ó w , zaprzysiężon ych  członków  „B rac tw a”. W szelako  uzna­
jąc za  n iezbędn e posiadan ie ich  zeznań  na tem a t zw ią zk u , zw róc iła  się do w o jen ­
nego gubernatora  w a rsza w sk ieg o  z  prośbą (p rzesy ła jąc  m u  jedn ocześn ie  w y p isy  
z  zeznań  A. S zym ań sk iego , J. Ś m ig ielsk iego  i F. D jakow skiego), a b y  w y d a ł ro zkaz  
zbadania  na m ie jscu  ow ych  6 k le ryk ó w  i przesłan ia  K o m isji ich  zezn ań  w  oryg i­
nale. C hodziło  o: Jana S ierocińsk iego , Józefa T ąkiela , Ignacego Ż elaw sk iego , A le k ­
sandra G órskiego, Jana Śm ig ie lsk iego  (bra ta  Józefa) i  M irona M osiew icza . P onadto  
K om isja  za leciła , a b y  w o jen n y  gu bern ator w a rsza w sk i ro zkaza ł w ła d zo m  m iejsco ­
w ym  roztoczyć  nad w ym ien io n ym i k le ryk a m i nadzór a ż do zakończen ia  sp ra w y . 
K le ry c y  ci zo s ta li zbadan i na m iejscu , a ich zeznan ia  przesłan e K o m is j i22 W yn ika  
z nich, że  w szy sc y  oni fa k tyc zn ie  na leże li do ta jn ego  „ B rac tw a” i zo s ta li za p r zy ­
siężeni. O to co zeznali:

A leksan der G órski, p r ze c zy ta w szy  dane m u p rze z  k le ryk a  Ś m ig ielsk iego  s ta tu t  
(„prawidła") to w a rzy s tw a  i ro tę  p rzysięg i począ tkow o  n ie  chciał doń w stąp ić , je d ­
nak po nam ow ach  tegoż Śm ig ie lsk iego  (co m iało  m ie jsce  na dru gi d zień  u  tego  
ostatn iego, u k tórego  za s ta ł k ilk u  k le ryk ó w , człon ków  „F ra tern ita s”) z ło ży ł p r z y ­
sięgę i w stą p ił do „B ractw a”. N osił ta k że  jego  zn ak . O okolicznościach  u tw orzen ia  
to w a rzys tw a , autorach  jego  s ta tu tu  i ro ty  p rzysięg i n iczego nie w ied zia ł, an i te ż  
tego, że  by ło  ono zakazane.

Jan Ś m ig ie lsk i po w ied zia ł, że  po p rzeczy ta n iu  u bra ta  sw ego  Józefa  s ta tu tu  
i ro ty  p rzysięg i to w a rzy s tw a , począ tkow o  ta k że  n ie  chciał n a leżeć do n iego. D opiero  
po w yjaśn ien iach  u dzie lon ych  m u przez tegoż brata i tow arzyszy w stą p ił do  „B rac­
tw a ”, z ło ży ł p rzysięgę  i nosił znak. Z  jak ich  pow odów  je  u tw orzon o  n ie  w ied zia ł.

Jan T ąkiel po p rzeczy ta n iu  u Ś m igielsk iego  s ta tu tu  i ro ty  p rzy s ięg i od razu  
zgodził się  n ależeć do zw ią zk u , z ło ży ł p rzysięgę  w  obecności w sp ó łto w a rzy szy  i no­
sił znaki; jed n a k że  w  k ró tk im  czasie pokłócił się  ze  Ś m ig ie lsk im , zn iszc zy ł p rzep i­
sany p rzez  sieb ie  te k s t s ta tu tu  i zn ak  i od tąd  n ie na leża ł ju ż  do „B ractw a”.

Jan S ierociń sk i ta k że  n a jp ie rw  p rzeczy ta ł u  Ś m ig ielsk iego  s ta tu t to w a rzy s tw a , 
a następn ie z ło ży ł p rzysięg ę , co oznaczało w stąp ien ie  do te j  o rgan izacji; zn aku  je d ­
nak nie chciał nosić. O począ tkach  zw ią zk u  n ic m u  nie było  w iadom o.

21 A . S zym ań sk i u koń czył w  1839 r. G im nazju m  G ubernialne w  Ł u kow ie.
22 Z eznań  ty c h  w  K o m isji Ś ledcze j brak.
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Ignacy Z e la w sk i w s tą p ił do to w a rzy s tw a  na sk u tek  n a m o w y  Śm igielsk iego , 
z ło ży ł p rzysięg ę , znaku  n ie m iał; okoliczności u tw orzen ia  organ izacji n ie  znał.

M iron M osiew icz pow iedzia ł, iż  do „B ractw a” zo s ta ł w c ią g n ię ty  p rzez Józefa  
Ś m ig ielsk iego  i z ło ży ł p rzysięgę .

P ersonalia w ym ien ion ych  9 człon ków  stow arzyszen ia :
A n d rze j S zym ań sk i, la t 20, pochodzi z gub. pod lask ie j, ze  w s i H oleszów , obw . 

ra d zyń sk i, syn  proboszcza  ze  w s i D obra tycze , pow . b ia lsk i. W 1839 r., u k o ń czyw szy  
g im n azju m  łu kow sk ie , w s tą p ił do S em inarium  G reckounickiego w  C hełm ie. M iał 
p ie rw sze  św ięcen ia  (m inores).

Józef Śm ig ie lsk i, la t 23, pochodzi z  gub. pod la sk ie j, ze  w s i D obra tycze , syn  
k siędza . W 1836 r., jako  a bso lw en t g im n azju m  łu kow skiego , w s tą p ił do Sem in arium  
chełm skiego, gdzie  w  1840 r. u koń czy ł naukę i o trzym a ł p ie rw sze  św ięcen ia  (m i­
nores).

F ilem on D jakow sk i, la t 23, pochodzi z  gub. lu b e lsk ie j, z e  w s i W akiow ice  [ve l. 
W oła jow ice , pow . h ru b ieszow sk i], s y n  księdza . W 1836 r. u k o ń czyw szy  szkołę  hru­
b ieszow ską , w s tą p ił do S em in ariu m  chełm skiego. W  1837 r. o tr zym a ł p ie rw sze  
św ięcen ia  (m inores). W  1840 r. u k o ń czy ł naukę i opuścił S em inarium ; p rzeb yw a  
u sw ego  bra ta  księdza  T eodora D jakow sk iego  w e  w s i W akiow ice  [sic!] w  oczek i­
w a n iu  na św ięcen ia  w yższe .

A leksan der G órski, la t 20, rodem  z  gub. p o d la sk ie j, ze  w s i K odenca  [v e l K o d e -  
niec, pow . radzyń sk i] , syn  k siędza , k le ry k  S em in ariu m  chełm skiego .

Jan Ś m ig ielsk i, la t 21, z  gub. p o d la sk ie j, ze  w s i R adzin in , k le r y k  S em in ariu m  
chełm skiego.

Jan T ąkiel, la t 22, z  gub. p o d la sk ie j, ze  w s i P aw łow ice  (?) M, sy n  księdza . Po  
ukończen iu  S em inarium  ch ełm sk iego  w  1840 r. o trzym a ł c z te ry  św ięcen ia  m łodsze , 
żon a ty , m ieszka  w  gub. lu b e lsk ie j, w e  w s i C zern iczyn .

Jan S ierocińsk i, la t 22, rodem  z  gub. lu b e lsk ie j z  m ia sta  U chania (pow . hru­
b ieszow sk i), k le r y k  Sem in ariu m  chełm skiego.

Ignacy Z e la w sk i, la t 23, rodem  z  gub. lu b e lsk ie j, z e  w s i N ow osie lk i. W  1840 r. 
u koń czy ł S em in ariu m  chełm skie .

M iron M osiew icz, la t 23, ro d em  z  gub. p o d la sk ie j, ze  w s i M ircze. W  1840 r. 
u k o ń czy ł S em inarium  ch ełm skie .

K o m isja  Ś ledcza , ro z p a tr z y w s zy  w szy s tk ie  okoliczności sp r a w y  oraz zb a d a w ­
s z y  w in n ych  i  pode jrzan ych , u w a ża  ś led z tw o  za  zakończone. Z ebrane w iadom ości 
w sk a zu ją , że  tw ó rca m i to w a rzy s tw a , zw an ego  „B ractw em  F ra tern ita s” byli: Józef 
Ś m ig ie lsk i i A n d rze j S zym ań sk i. Są oni obw in ien i:

1. Józef Ś m ig ie lsk i —  a) o w ysu n ięc ie  p ie rw sze j m y ś li u tw o rzen ia  w ym ien io ­
nego to w a rzy s tw a  m ię d zy  sw y m i ko legam i w  C hełm ie; b) o jego  a k ty w n e  ro zsze­
rzan ie; с) o opracow an ie d la  „B rac tw a” s ta tu tu  i  ro ty  p rzy s ię g i; d) o p rzy ję c ie  do  
to w a rzy s tw a  sześc iu  k le ry k ó w  i sk łon ien ie  ich  do złożen ia  p rzysięg i.

2. A n d rze j S zym a ń sk i —  a) o g o rliw e  w spó łd z ia łan ie  p r z y  opracow yw an iu  sta ­
tu tu  i ro ty  p rzysięg i d la  to w a rzy s tw a  oraz o rozszerzan ie  go; b) o p rzekon yw an ie  
sw y c h  w sp ó łto w a rzy szy  w  przem ów ien iach  w yg ła szan ych  na naradach , b y  u tw ie r ­
d z ili  się w  zasadach  za w a rtych  w  sta tu c ie  i  rocie  p rzysięg i; с) o na leżen ie , n ieza ­
leżn ie  od s to w a rzyszen ia  zw an ego  „B ractw em  F ra tern ita s”, do  sp ra w y  ta jn ego  
zw ią zk u  po lityczn ego , is tn ie jącego  w śró d  u czn iów  g im n azju m  łu kow sk iego , k tórego  
celem  b y ło  rozpow szechn ian ie c zy ta n ia  u tw o ró w  p isan ych  w  duchu  d em o k ra tycz­
n ym , a o trzym yw a n ych  z  zagran icy .

23 W  oryg. — Paw łow icze. W dokum encie  n r 8 (A n on im ow y donos): P aw łów , 
obw . b ia lsk i.
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Do „B ractw a” n a leże li rów n ież: 3. Ftlem on D jakow ski; 4. Jan Sieroctńskt;
5. Józef T ąkiel; 6. Ign acy Z e la w sk i;  7. A leksan der G órski; 8. Jan  Ś m ig ie lsk i; 9. M i­
ron M osiew icz.

Z  n ich  F. D ja k o w sk i n ie  b y l w p ra w d z ie  a k ty w n y  w  ro zszerzan iu  zw ią zk u , ale  
znalazł s ię  w  lic zb ie  jeg o  tw ó rc ó w  i z ło ży ł p rzysięgę , zo bow iązu jąc  się  do w sp ó ł­
pracy. P ozosta łe  sześć  osób  są  obw in ion e o n a leżen ie  do to w a rzy s tw a  i zło żen ie  
przysięgi.

K o m isja  Ś ledcza  proponu je: Józefa  Śm igielsk iego , po p o zbaw ien iu  stan u  du ­
chow nego, oddać  w  soldaty; A n d rze ja  S zym ańskiego , b iorąc pod uw agę szczere  w y ­
jaw ien ie  p rzez  n iego zasad  to w a rzy s tw a  i w ym ien ien ie  człon ków , sk ierow ać do  
słu żby w o jsk o w e j z  p ra w em  w ysłu g i. Co do pozosta łych  siedm iu  osób, ja k o  m n ie j 
w innych , K om isja , u w zg lędn ia jąc  ich szczere  zeznan ia  i ka jan ie  się, u w a ża ła b y  za  
m ożliw e: F ilem ona D jakow sk iego  (po za liczen iu  m u  na poczet k a ry  trzym iesięczn ego  
pobytu  w  areszcie), Jana S ierociń sk iego , Józefa  T ąkiela , Ignacego Z elaw skiego , 
A leksandra  G órskiego, Jana Ś m ig ielsk iego  i M irona M osiew icza , k tó r zy  zosta li 
w ciągnięci do w ym ien ion ego  to w a rzy s tw a  na sk u tek  lekkom yśln ości i b raku  do­
św iadczen ia  w szy s tk ich  siedm iu  pozbaw ić  stanu  duchow nego i w ysła ć  na m ie jsce  
zam ieszkania  (w o d w o rit’ na ż itie ls tw o ) z  ty m , aby  k a żd y  z  n ich  w y b ra ł sob ie  p ry w a t­
ny tr y b  życ ia  oraz zobow iąza ł się podp isem , że  na p rzyszło ść  n ie  będzie  należa ł 
do żadnego ta jn ego  zw ią zk u  i że  oku pi obecne sw e  „ p rzes tęp s tw o ” p rzy k ła d n y m  
prow adzen iem  się; ponadto  ustan ow ić  nad n im i w  ciągu dw óch  la t m ie jsco w y  
nadzór po licy jn y .
(Przekreślono te k s t tre śc i n astępu jącej: po w zięciu  od oskarżonych pisem nego zo-. 
bow iązania, że w  przyszłości będą prowadzić się przykładnie, pozostaw ić ich  w  sta ­
nie duchow nym , z tym  jednak, aby na okres dw óch la t ustanow iony był nad nim i 
przez zw ierzchnictw o duchow ne ostry nadzór i aby n ie  zostali dopuszczeni do św ię ­
ceń duchow nych dopóki sw oim  prow adzeniem  się i  poglądam i n ie  uczynią się tego  
godnymi i dopóki n ie  w yjed nają na to  zezw olenia w ładzy  w yższej).

K om isja przedstaw iając n in iejszą  opinię W aszej Ś w iatłośc i do łaskaw ego roz­
patrzenia, ma honor załączyć 90 kart akt dotyczących w ym ien ionych  w yżej dzie-. 
w ięciu k leryków  Sem inarium  chełm skiego, z  których trzech trzym anych  jest w  C y­
tadeli, a sześciu  przebyw a na w olności pod nadzorem  w ładzy m iejscow ej, aż do. 
zakończenia spraw y.

6

W arszaw a, 18/30 m arca 1841. P ism o K o m isji Ś led cze j u tw o rzo n e j p r z y  G łów no-, 
dow odzącym  A rm ii C zyn n e j i  N am iestn iku  do kom en dan ta  C y ta d e li gen .m jra  Ba-, 
ryszn ikow a.

A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , nr 7, k . 13v, brulion.

R egest. K o m isja  za w iadam ia , że  zakoń czy ła  ś led z tw o  w  sp ra w ie  tr zech  k le r y ­
ków  z  S em in ariu m  G reckou n ick iego  w  C hełm ie, p rze trzy m y w a n y c h  w  C y ta d e li,
o m ianow icie: Józefa  Śm ig ie lsk iego , F ilem ona D jakow sk iego  i A n d rze ja  S z y m a ń ­
skiego i p rzekaza ła  ją  n a m iestn ik o w i p r z y  raporcie  z  18/30 m arca  1841 r.

7

W arszaw a, 18/30 m arca 1841. P ism o Z arządu  W arszaw sk iego  W ojennego G u~  
bernatora, W ydzia ł 1, R efera t 1 do K o m isji Ś led cze j u tw o rzo n e j p r z y  G łów nodo-. 
w odzącym  A rm ii C zyn n e j i N am iestn iku  w  K ró le s tw ie  P o lsk im .
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A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , nr 7, k. 14, oryginał.

R egest. N aczeln ik  w o jen n y  gub. pod la sk ie j p rzys ła ł kopię  p ism a, donoszącego
o poglądach du ch ow ień stw a  greckounickiego z  te jż e  gu bern i na tem a t p lanow anego  
„ ja k o b y” p rze z  rząd  połączen ia  u n itów  „ tu te jszego  k ra ju ” z  cerk w ią  praw osław ną, 
greckorosyjską  (zob. nr n astępny). Zgodnie z  ro zkazem  n am iestn ika  przesy ła  się p rzy  
n in ie jszym  K o m isji ow ą kopię p ism a  do ew entualnego  w yk o rzy s ta n ia  p rzy  badaniu  
w ym ien ion ych  w  n im  trzech  k le ryk ó w  Sem inarium  chełm skiego , k tó r zy  tr zym a n i  
są w  C yta d e li z  pow odu  ich  zw ią zk u  ze  spraw ą  w y k ry te g o  ta jn ego  to w a rzy s tw a  
pod n azw ą „B ractw a”. P rośba o n a tych m iastow e  in form acje  o d a lszym  biegu  
sp ra w y .

P odpisan i: gen .-le jtn an t senator A . P isariew , „praw itie l"  kan celarii A . K ozacz- 
ko w sk ij.

3

N adbuże, 1/13 s tyczn ia  1841. A n on im ow y donos na „n iepraw om yśln ą” d zia ła l­
ność duchow n ych  greckokato lick ich .

A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , n r 7, k. 14— 17, kopia  u w ierzy te ln io n a  jako  za łącz­
n ik do p ism a poprzedn iego.

Do
Jaśnie W ielm ożnego generała  m ajora Ł adyzeńskiego
gubernatora w ojennego guberni podlaskiej 24, kaw alera orderów

Będąc ostatnią razą w  S iedlcach , podpisany w idząc JW  generała zatrudnionego, 
n ie  m iałem  stosow nej pory ośw iadczyć rzeczy następującej:

Daw no zaw iadam iałem  już JW G enerała o tym , że w  gub. podlaskiej są tacy  
księża uniccy, którzy ze strony JW Biskupa C h ełm sk iego25 i w ładzy całej d iece­
zjalnej w pajać i w yczerpnąć [s] usiłują, co księża m yślą i  żeby sta łym i b y li przy 
unii z kościołem  rzym skim . Jakoż przez w zięcie w  roku zeszłym  3 k leryków  z S e­
m inarium  chełm skiego do C ytadeli W arszaw sk iej26 już dow iedział się JW Gen. 
A lbertów , gubernator cyw iln y  lu b e lsk i27 o 25 księżach w  L ubelsk iem , którzy są 
w  m yśli w yjścia  do A ustrii w  razie podobnym , jeżeli nastąpi tutaj tak  jak  w  L i­
tw ie 28. Mam bow iem  podejrzenie na 4 księży w  P odlaskiem  podobnie m yślących, 
a o tych  dow iedzieć s ię  m ożna tym  sposobem , po w zięciu  Szm ygielsk iego [s], k le ­
r y k a 29, księża M azanow ski L udw ik  proboszcz Jabłonia, A dam  Jankow ski proboszcz 
Itoli, E uftym i Skalsk i proboszcz Opola z obw odu radzyńskiego, a 4 ksiądz K aliński

24 Gen. m jr  N iko ła j Ł a d yzen sk i b y ł  n aczeln ik iem  w o jen n ym  gub. pod lask ie j, 
a n ie  gu bern atorem  w o jen n ym  te j  guberni.

25 B isku pa  F ilipa  F eliksa  Szum borskiego.
26 M ow a o k lerykach : A n d rze ju  S zym ań sk im , Józefie  Ś m ig ie lsk im  i F ilom acie  

D jakow sk im . Por. n ry  1, 2, 4 i  11.
27 Gen. M arek A lb er tó w  b y ł gubern a torem  c y w iln y m  lu b e lsk im  w  la tach  

1837— 1852.
28 C hodzi o prześladow an ia  u n itó w  i  kasa tę  w  1839 r. u n ii na  L itw ie  i  Rusi. 

N iek tó rzy  uh ici z  K ró le s tw a  P olsk iego , w  ty m  ró w n ież  du ch ow n i w  obaw ie  o sw ó j  
lo s  szu ka li schronienia pod  zaborem , au striack im , gdzie  w yzn a n ie  greckoka to lick ie  
b y ło  p rze z  rzą d  to lerow an e. 1

и  Józefa  Śm ig ielsk iego .
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Jan  proboszcz C horoszczynki30 z obw odu b ialsk iego, w iem  że natychm iast jeden  
do drugiego pom im o najgorszej drogi i  zatrudnień parafialnych, jeździli i  n isz­
czy li pism a do sieb ie p isyw ane, tudzież chow ali, czy n iszczy li książki zakazane, co  
jest w ielk im  podobieństw em  do podobnego m niem ania, zw łaszcza, iż  rzeczony k le ­
ryk Szm ygielsk i jako n ie  m ający ojca, sierota u tych  k sięży  najw ięcej przebyw ał, 
życzyłbym  JW G enerałow i zaw iadom ić K om isję Ś ledczą, która w ziętych  ma w  sw ojej 
inkw izycji, iżby i o tak ich  szczegółach w ypyta li, a lbow iem  i to  jest w iadom o, że 
za pow rotem  JW K siędza B iskupa chełm skiego w  m iesiącu  czerw cu z W arszaw y do 
C hełm a, gdy tenże ksiądz b iskup ośw iadczył, że zaw ezw any przez N ajjaśniejszego  
Pana w  n iew iadom ym  celu  do P etersb u rga31 dnia tego, czy następującego w [yżej] 
w [ym ienieni] ks[ięża] kanonicy: ksfiądz] Jan T eraszk iew icz rektor, ks[iądz] Jan  
Pociej p rofesor32, ks[iądz] S tefan  Szokalski profesor i  ks[iądz] Onufry K ozłow ski 
pisarz konsystorski, ubraw szy się  po form ie, poszli do stancji JW K siędza B iskupa  
i  padli do nóg tem uż prosząc, aby sta le , śm iało, i n iezachw ian ie, chociażby w  obliczu  
sam ego m onarchy n ie  odstąpił un ii z kościołem  rzym skim  i w  tym  celu  tenże  
JW K siądz B iskup w  dniu 11/22 czerw ca r.z. do N  1109 w yd ał w  podobnym  guście  
odezw ę do sw ej kapitu ły, w yłuszczając w  n iej „dośw iadczonej w aszej sta łości po­
leca d iecezją”, k lerycy  zaś, na czele których w zięci Szm ygielsk i, D jakow ski i  T ą- 
k iel pew no z poduszczenia zw ierzchności sem inaryjsk iej, stanąw szy przed zgrom a­
dzonym i k lerykam i m ieli w  podobnym  gu ście przem ów ić do k leryków , „że panow ie, 
gdzie idzie o religią, tam  n iech  w as n ie  ty lk o w ięzy , a le n aw et Syb ir i  zasybirskie  
nie ustraszają k raje” i n ie chcąc z parę dni n aw et p ilnow ać książki, sam ow olnie  
chodzili, aż sam  JW K siądz B iskup zaw oław szy w yż. w spom nianych 3 k leryków , 
upew nił tych, iż  dopokąd żyje, żadnej n ie  dopuści zm iany. O tych  szczegółach, 
jeżeli w ysoki rząd dokładniejszą chce m ieć w iadom ość W Pana N ieczehenko pro­
fesor języka rosyjsk iego przy Sem inarium  chełm skim  będący w yjaśn ić m oże, pod­
pisany bow iem  o tych  szczegółach m oże z ust dziesiątych słyszał, ale to n ie  od 
jednego.

W reszcie w zięci przez rząd k lerycy Szm ygielsk i i  Szym ański są z gub. podlas­
k iej, trzeci D jakow ski z lub elsk iej, n ie  w chodzę an i w iem , za co są w zięci, lecz  
jeżeli za w yż. nadm ienione postępki, daiw i m nie, że T ąkiel Józef kleryk, także do 
pierw szych burzycieli należący, o c a la ł33, tem u b ow iem  W. Ks[iądz] rektor T erasz­
k iew icz, odjeżdżając do Petersburga z biskupem , oddał k lucze i w szystk ie sw oje  
rzeczy pod dozór i zaledw ie s ię  dow iedział on o w zięciu  w yż. rzeczonych k leryków  
n ie będąc podów czas w  C hełm ie tylko w  domu, natychm iast na całą noc pojechał 
do C hełm a i w szystk ie papiery będące w  stancji rektorskiej poniszczył, rzeczony  
zaś k leryk  Józef T ąkiel jest rodem  ze w si P aw łow a, obw odu b ia lsk iego34 około  
Janow a położonej.

30 Por. nr 1, p rzy p is  4.
31 W edle E. L i k o w s k i e g o  (op. cit., s. 188) w ła d ze  carsk ie  w e zw a ły  w  1840 r. 

ks. F. F. S zym borsk iego , ja k o  opornego biskupa  ch ełm skiego  do P etersburga , a b y  
nakłonić go do p rze jśc ia  na p raw osław ie . B isku p w zią ł z  sobą ks. P aw ła  S zym ań ­
skiego, dziekana A k a d em ii Duchoum ej w  W arszaw ie; w  d rodze  o trzym a ł lis t od 
pap ieża  z  23 m a ja  1840 r., zach ęca jący  adresa ta  do w iern ośc i i w y trw a ło śc i. N ie  
dał się złam ać, choć m u sia ł pó jść  na pew n e u stęp s tw a  personalne w  obsadzie s ta ­
n ow isk  duchow nych .

32 K sią d z Jan P ociej, kan on ik  k a ted ra ln y  chełm ski, pe łn ił w  ty m  czasie fu n kcję  
m esora  duchow nego w  W yd zia le  W yznań  K o m isji R zą d o w ej S praw  W ew n ętrzn ych . 
Na ty m  s tan ow isku  da ł się poznać p óźn ie j jako  g o rliw y  u rzędn ik  carski, u leg ły  
praw osław iu .

33 Por. n ry  5, 11.
34 W raporcie K om isji Ś ledcze j z  18/30 m arca 1841 r. podano w ieś  P aw łow ice, 

która  w  o w ym  czasie n a leża ła  do obw . łu kow skiego . Por. n r 5.

e
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Jeżeli w ięc  JW G enerał w idzi potrzebę te  okoliczności dow ieść do w iadom ości 
rządow ej, zechce przedstaw ić K om isji Śledczej i  Jaśnie O św ieconem u K sięciu  N a­
m iestn ikow i królew skiem u, a może będzie m ożna i w ięcej się czego od uw ięzionych  
dow iedzieć. Oddając do w ysokiej uw agi JW Generała dobrodzieja zostaję najniższym  
sługą. Верно (—) Генерал Майор Ладызенской

N adbuże dnia 1/131 1841 r.

9

W arszaw a, 24 m arca/5 k w ie tn ia  1841. Z arząd  W arszaw sk iego  gubernatora  w o ­
jennego. W ydzia ł 1 do K o m isji Ś led cze j u tw orzon ej p rzy  G łów nodow odzącym , i Na­
m iestn ik a  w  K ró les tw ie  P o lsk im . B ardzo ta jn e .

A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , nr 7, k. 18, oryginał.

Regest. N aczeln ik  III O kręgu  K orpu su  Ż andarm ów  doniósł n am iestn ikow i
o zw ią zk a ch  greckoun ick iego  k sięd za  [E u ftym iego] S ka lsk iego  ze  w s i O pola, obw . 
radzyń sk iego , gub. p o d la sk ie j z  k le ryk a m i z  Sem inarium  C hełm skiego  A . S zym ań ­
sk im  i J. Śm ig ie lsk im , tr zy m a n y m i w  C y ta d e li z  p o w odu  na leżen ia  do sp ra w y
o w y k r y ty m  ta jn y m  to w a rzy s tw ie  pod  n azw ą „B ractw o”. Z w o li jego  św ia tło śc i 
przesy ła m  K o m isji ow o don iesien ie  (zob. nr następn y) w  celu  zbadan ia  w  ty m  
przedm iocie  w ym ien io n ych  k leryk ó w .

P odpisani: gen. le jten a n t senator (—) P isariew
„ p ra w itie l” kan celarii (— ) A . K ozaczkow sk i

10

W arszaw a, 15/[27] m arca 1841. N aczeln ik  111 O kręgu  K orpu su  Ż an darm ów  gen. 
le jtn a n t hr. T eodor N esselrode (W yd zia ł 3) do n am iestn ika  w  K ró le s tw ie  P olskim . 
T ajne.

A K A D , S ta ła  K om isja  Ś ledcza , nr 7, k. 19, oryg inał jako  za łączn ik  do p o przed ­
niego pism a.

R egest. N aczeln ik  O ddzia łu  4 O kręgu  p łk  A leksan der J o łs z y n 35 donosi, że  
ksią d z  un icki [E u ftym i] S k a lsk i ze  w s i O pola, obw . radzyń sk iego  m ia ł ja k ą ś k sią ż­
kę, k tó rą  daw a ł do czy ta n ia  k le ryk o m  S zym ań sk iem u  i Ś m ig ie lsk iem u  p rze b y w a ­
ją c y m  obecnie w  C y ta d e li A lek sa n d ro w sk ie j. A resz to w a n iem  S zym ań sk iego  S ka lsk i 
b y ł m ocno zan iepoko jon y i m ia ł zam iar u m yśln ie  pojechać po odebran iu  w y m ie ­
n ion ej k sią żk i do C hełm a. P on iew aż S k a lsk i p o d e jrza n y  je s t  o u tr zym yw a n ie  p r z y ­
ja zn ych  sto su n ków  z  d u ch o w ień stw em  ka to lick im , p łk  Jo łszyn  przypu szcza , że  
S zym a ń sk i i  Ś m ig ie lsk i rhogą w ied zieć  zarów no o o w e j k sią żce  ja k  i o zw iązkach  
Skalsk iego  z  d u ch ow ień stw em  kato lick im .

Ä O ddzia ł '4  O kręgu  III Ż an darm erii obe jm ow a ł d w a  w o jew ó d ztw a : podlask ie  
i lu be lsk ie . N aczeln ik iem  oddzia łu  4 b y ł p łk  A leksan der Jo łszyn , k tó ry  n astępn ie  
w  la tach  1847— 1857 pe łn ił fu n kc ję  prèzesa  K o m isji Ś led cze j p rzy  G łów nodow odzą­
cym  A rm ii C zyn n ej i N am iestn iku  w  K ró le s tw ie  P olsk im , po A . Storożence.
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W arszaw a, 27 m arca/8 k w ie tn ia  1841. P ism o W ydzia łu  2 K an celarii N am iestn i­
ka w  K ró le s tw ie  P o lsk im  do p ika  S torożenko, przew odn iczącego  K o m isji Ś ledcze j 
ustan ow ion ej p rzy  G łów n odow odzącym  A rm ii C zyn n ej i N am iestn iku  w  K ró les tw ie  
P olsk im , in form ujące o w yro k u  w yd a n ym  przez N am iestn ika  w  tr y b ie  adm in istra ­
c y jn ym  na A n d rze ja  S zym ań sk iego  i jego  w sp ó łto w a rzy szy , na leżących  do ta jn ego  
s tow arzyszen ia , zw . „F ratern itas”.

A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , nr 7, k. 20, oryginał.

Наместник Его Императором Царского Величества в Царстве Польском, рассмотрев 
рапорт Следственной Комиссии под председательством Вашего Превосходительства 
учрежденной, N. 383*, о тайном Обществе, под названием Братства, открытом между клери- 
ками Хелмской Греко- Униятской Семинарии — приказать изволил Варшавскому Военно­
му Губернатору37.

1) Осипа Шмигельскаго, изключив, установленным порядком, из духовнаго звания — 
отдать в солдаты.

2) Андрея Шиманскаго, во внимание к чистосердечному раскрытию Общества, и членов 
онаго определить в военною службу с правом выслуги.

Об остальных же затем, как менее виновных, по уважению чистосердечнаго сознания 
и раскаяния их, сделать следующие распоряжение:

Филимону Дьяковскому, заменив в наказание трех месячное нахождение под арестом 
а прочих Яна Сероцинского, Осипа Тонкеля, Игнатия Желявского, Александра Гурского, 
Ивана Шмигельского и Мирона Мосевича, во внимание к тому, что они были вовлечены 
в означенное Общество, по своей неопытности и легкомыслию, исключить их всех семерый 
из духовнаго звания, вобротить на жительствах и обязать подписками, в том что они изберут 
себе честный род жизни, не будут впредь принадлежать ни к какому тайному обществу и поста­
раются примерным поведением загладить настоящее свое преступление; а сверх того учре­
дить за ними в течении двух лет местный полицейский надзор.

Уведомляя о том Вас Милостивый Государь, честь имею с совершенным почтением 
и преданностию.

Вашего Превосходительства 
покорнейшим слугою 

П. Еляшевич38

12

W arszaw a , 12/24 k w ie tn ia  1841. P ism o  р.о. d yrek to ra  g łów nego  K o m isji R ządo­
w e j S p ra w  W ew n ętrzn ych  i  D uchow n ych  (z  W yd zia łu  S p ra w  D uchow nych) gen. 
le jten an ta  sen atora  A leksan dra  P isa riew a  do K o m is ji Ś led cze j u tw o rzo n ej p rzy  
G łów nodow odzącym  A rm ii C zyn n e j i  N am iestn iku  w  K ró le s tw ie  P olsk im .

36 Por. nr 4.
37 W ojenn ym  gu bern a torem  w a rsza w sk im  b y ł w ó w cza s gen. le jten a n t, sen ator  

A leksan der P isa r iew , k tó ry  jedn ocześn ie  pe łn ił fu n k c ję  d y rek to ra  g łów nego p re zy -  
dującego w  K o m is ji R zą d o w e j S p ra w  W ew n ętrzn ych  i  D uchow nych.

38 R adca stan u  P io tr  E lia szew icz b y ł d y rek to rem  K a n ce la rii P rzyb o czn e j N a  
m iestn ika.
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A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , n r 7, k . 21, oryginał.

R egest. G reckou n ick i b isku p  ch e łm sk i zaw iadom ił, że  z  p o w odu  śm ierc i dziekana  
b ia lsk iego  w yzn a czy ł n a  a dm in is tra to ra  tego  d ziek a n a tu  proboszcza  C h oroszczyn ki 
Jana K alińsk iego . Jednak  p rzed  za tw ie rd zen iem  n om in acji po trzebn e  są dane
0 spraw ow an iu  się  i poglądach  teg o  księdza . W iadom o, że  w śró d  k le ryk ó w  S em i­
n ariu m  chełm skiego  is tn ia ło  ta jn e  to w a rzy s tw o  zw . „B rac tw em ” ( f r a te r n i ta s ”); 
m ło d zi ci lu dzie  m ogli m ieć  k o n ta k ty  z  osobam i du ch ow n ym i. P rośba  o sp raw dzen ie
1 zaw iadom ien ie  c zy  k sią d z J. K a liń sk i n ie m a  jak ich ś pow iązań  z  człon kam i w y ­
m ien ionego to w a rzy s tw a , lu b  z  in n ym i sp raw am i badan ym i p rze z  K o m isję

13

W arszaw a, 18/30 k w ie tn ia  1841. O dpow iedź K o m isji Ś led cze j na  p ism o K o m isji  
R zą d o w ej S p ra w  W ew n ętrzn ych  i D uchow nych  z  12/24 k w ie tn ia  1841 r. w  sp ra w ie  
k sięd za  un ickiego Jana K aliń sk iego , proboszcza  z  C horoszczyn k i, podejrzan ego
o k o n ta k ty  z  członkam i ta jn ego  to w a rzy s tw a  zw . „F ratern itas” w  Sem in arium  
ch ełm sk im .

A G A D , S ta ła  K o m isja  Ś ledcza , n r 7, k. 22, brulion.

R egest. K o m isja  Ś ledcza  w y s ła ła  w  p o w y ższe j sp ra w ie  14/26 m arca  1841 r. 
p ism o do w a rsza w sk ieg o  gu bern a tora  w ojennego , a le  n ie  o trzym a ła  je s zc ze  d oda t­
k o w ych  w iadom ości. N a tom iast z  ra p o rtu  K o m isji Ś led cze j za łożonego n am iestn i­
kow i 18/30 m arca 1841 r. w yn ik a , że  b rak  je s t dow odów  na to , a b y  J. K a liń sk i m ia ł 
ja k ie ś  k o n ta k ty  z  członkam i ow ego  zw ią zk u  lub z  ja k ą ś inną sp ra w ą  prow adzoną  
p rzez  K om isję .

14

W arszaw a, 28 kw ietn ia/10 m a ja  1841. Z arząd  W arszaw skiego  G ubernatora  W o­
jennego, W ydzia ł 1, R efera t 1 do K o m isji Ś led cze j u tw o rzo n ej p r z y  G łów n odow o­
d zą cym  A rm ią  C zynną i N am iestn iku  w  K ró le s tw ie  P o lsk im  w  sp ra w ie  proboszcza  
unickiego z  C horoszczynki Jana K alińsk iego .

A G A D , S ta ła  K om isja  Ś ledcza, nr 7, k . 23, oryginał.

R egest. W n a stęp stw ie  raportu  K o m isji Ś ledcze j z  4/16 m arca r.b. w a rsza w sk i 
gu bern ator w o jen n y  po lecił n acze ln ikow i w o jen n em u  gub. p o d la sk ie j gen .m jr. [M i­
k o ła jo w i] Ł ad yżeń sk iem u  ściągnąć zeznan ie od proboszcza  greckou n ick iego  ze  w si

39 W sum ariu szu  im ien n ym  a k t S ta łe j K o m isji Ś led cze j, p rzech o w yw a n ym  
w  A G A D  (nr 1, k. 155v— 156, poz. 874) figu ru je  w p is  n astęp u ją ce j tr e śc i: „Opowia­
dania proboszcza z m. Choroszczynki księdza Jana K alińskiego o n iejak im  Jankow ­
skim , który W 1818 r. na leża ł w  W ilnie do tajnego zw iązku  zw. „Bracia Sprzym ie­
rzeni” dały asum pt klerykom  Sem inarium  chełm skiego do utw orzenia tajnego to­
w arzystw a. O bjaśnienie księdza J. K alińskiego w  tej spraw ie przedstaw ione zostało  
Jego Św iatłości 6/18 m aja 1841 r.”. Por. n ry  13, 14 i 15.
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ChoToszczynki Jana K a liń sk iego  w  sp ra w ie  p y ta ń  postaw ion ych  w  raporcie. W za­
łączen iu  p rze sy ła  się  dostarczon e p rzez  gen. Ł adyżeń sk iego  ze zn a n ieω.

Podpisani: g en -m jr  (—) P isariew ,
„ p ra w itie l” kan celarii (—) A . K o za czk o w sk ij

Pod te k s te m  adn otacja  inną ręk ą  o przekazan iu  p ism a  6118 m a ja  1841 d y re k to ro w i  
K an celarii P rzyb o czn e j N am iestn ika  P io tro w i E liaszew iczow i.

15

W arszaw a, 6/18 m a ja  1841. K o m isja  Ś ledcza  u tw orzon a  p r z y  G łów nodow odzą­
cym  A rm ii C zyn n ej i  N am ies tn iku  w  K ró le s tw ie  P o lsk im  do [D yrek to ra  K an ce la rii 
N am iestn ika] P io tra  E liaszew icza .

R egest. P rzesy ła  się w  za łączen iu  zeznania  proboszcza  greckounickiego ze w si 
C horoszczyn ki ks. Jana K a liń sk iego  w  sp raw ie  ta jn ego  to w a rzy s tw a  zw . „B rac­
tw e m ” (, f r a te r n i ta s ”), w y k ry te g o  w śró d  k le ryk ó w  S em in ariu m  C h e łm sk ieg o 41. Z e­
znanie je s t u zu pełn ien iem  ra p o r tu  przedstaw ion ego  n am iestn ikow i w  te j  sp ra w ie  
p rzez  K o m isję  Ś ledczą  18/30 m arca  1841 r . 42.

40 Zeznania  ks. J. K a liń sk iego  w  p o szyc ie  brak, zosta ło  przesłan e 6/18 m aja
1841 r. n am iestn ikow i (zob. n r 15).

41 Por. n ry  12, 13, 14.


